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LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 


DZIENNIK ILLUSTROWANY 
Cena nru wszędzie 


ct. (6 hal.) 


PRENUMERATA w Krakowie 

| Podgórzu miesięcznie K. 1'40 

ka odnoszepie do domu doplaca nię 20 halerzy. 

Na prowincyi miesiącznie K. 150 
Prenumerata za granicą: 

miesięcznie 1 mk. 60 fen, 9 franki KO ot. 


OGŁOSZENIA 
Na pierwszej stronie przod 
tekstem za wiersz petitu 1 K, 
ogłoszeniu na czwartej elro- 
nie za wiersz petitu po 20 h, 
Nadesłane za wiersz 60 h. 
Inseraty prowadzi w swoim 
zarządzie p. St. Gyrankie- 
wicz, 01. ów. Jana 1. 30, dom 
pod „Pawiem* od8r. do 3popoł 
z wyjątkiem niedziel i świąt. 


Na Lwów skład i ekapedycya : 
Agencya Sokołowskiego 
— Pasaż Hansmana Ө — 


- W chwilach wiużnych dodatki wieczorne, 


ШЇ strejk kolejowy. 


nam z Wiednia 
Ok 60.000 fun 
jowych strejkuje; ruch w 


yonarynszów kole- 
лекі лу Węgrzech 


zoslał wstrzymany! Niebywały lo fakt, 
świadczący z jednej strony о niesłycha- 
nem rozgoryczeniau służby kolejowej i u- 


rzędników, z drugiej o wybarnej ich orga- 
тасу. 

Podobnego slrejku świat jeszcze ше wi 
dział, a próby rządu, aby przy pomocy 
zmabilizowanych technicznych sił wojska- 
wych przywrócić komunikacyę kolejową, 
w drobnej tylko mierze mają zadość u- 
czynić potrzebom ogółu. 

Jakaż przyczyna zdołała kolejarzy tak 
zszeregować i skłonić do tak rozpaczliwe- 
go krokn, jakim jest strejk? Cóż, јак nie 
bieda! Na usławiczne skargi kolejarzy imi- 
nister skarbu, Llicronymyi, wniósł w sej- 
mie podwyższenie placy o 2 miliony 600 
tysięcy koron rocznie. 

Pensye służby kol. mają według nowego 
projektu wynosić 700 kor. itd. std. Naj- 
większa pensya maszynisty, werkmistrzą 
i nadkondukiorą 2.000 koron. Za malo, 
żeby żyć, za dużo, żeby umrzeć. 

Rozjątrzeni kolejarze żądają należytej 
гершасуі płac, amnestyi dla przywódców. 

Strejk długo już potrwać nie może, 
gdyż rząd na równi z publicznością musi 
starać się, aby normalne warunki komu- 
nikacyi były jak najprędzej przywrócone. 

Za kolejarzami stoi społeczeństwo wę- 
gierskie — i pod wspólną presyą rząd 
węgierski będzie musiał spełnić słuszue 
żądania swych urzędników. 


Straly, jakie poniesie skarb państwa i 
jakie ponosi ludn i kolosalne. W Bu 
dapeszcie skutkiem braku dowozu, ceny 
środków żywności podskoczyły o 25 pro- 
cent: Ale mimo wszystko, publiczność 
symnałyzuje za strejkującymi. 

Wrost zadziwia stanowisko rządu i je- 
go nieopalrzność. 

Rząd węg. wywołał sam ów powszech= 
‚ (da którego podobno mają się 

żyć і urzędnicy centralnej dyrekeyit); 
rząd wywałał strejk 1) nienwzględnianieni 
słusznych żądań personalu, co do popra- 
wy głodowego bytu; 2) odbieraniem per- 
sonalowi praw ahywatelskich, zakazami 
zgromadzeń i t. p. 

Rezultalem tego jesl niebywała, solidar- 
na, rozpaczliwa manifestaeya 60.000 ludzi. 

Jest to „bunt”, „złamanie przysięgi słnż- 
bowej“, jak twierdzi hr. Tisza — ale jest 
lo i rozpacz Lysięcy ojców rodzin, przymie- 
rujących głodem, jesl to ostateczny środek 
atunki dla nich wszystkich. 

Lr. Tisza naprzód kazał wizcić przywód- 
ców, następnie groził bagnetami. Ale go- 
źby nie odniosły skutku — sytuacya dziś 
zaostrzyła się. Rząd będzie musiał spełnić 
życzenia armii swych zrozpaczonych pra- 
cowników. 


Telefonem. 

Budapeszt. Posłowie Waszonyi i Vóres, 
klórzy podjęli się w ciągu nocy akcyi pa- 
średniczącej pomiędzy komitelem strejku- 
jących a rządem, prowadzili je przez całą 
noc. Około północy udał się poseł Vóres 
do ministra handlu z propozycyami strej- 
kujących. Po godz. 1 wrócił zaś z nastę- 
pującą odpowiedzią: 


Grupa Hucułów z Warachty. | 


Admirał Skrydłow 
(Patrz artykuł: Admirał Skrydlow). 


Propozycye rządu. 

Rząd zgadza się na: zupełną атпезіус, 
odbycie dzisiejszego zgramadzenia urzędni- 
ków i kolejarzy z całego kraju, odrocze- 
nie dyskusyi nad projektem ustawy o те- 
gulacyi płac aż do odbycia powtórnego 
ogólnego zgromadzenia kolejarzy, ulworze- 
nie związku kolejarzy, stworzenie pragma- 
lyki służbowej, przyznanie żądanych do- 
datków. 

Większa część komitetu oświadczyła, że 
warunki te przyjmuje, ponieważ jednak 
w ostatniej chwili mniejszość oświadczyła 
się przeciw przyjęciu tych warunków i 
żądała zupełnego uwzględnienia wszystkich 
żądań, postawionych w memoryale, wrę- 
czonym swego czasu rządowi, większość 
przychyliła się da tega stanowiska. 

Obrady Lrwały do godz. 4 nad ranem. 

Budapeszt. „Budap. Qorresp.* donosi, 


|że dyrekcya węg. kolei państw, mimo strej- 


ku wysłała dziś o godz. 9 minot 25 po- 


Widok Worochty. 


(Patrz artykuł; Z wycieczki na Czarnohorę.) 


Nowa otworzony 


Salon mód » 


ШП 


Kraków, Szewska 8, 


narożnik ul. Iagiallańskiej, 
POLECA 


najnowsze modele paryskia i wiedeńskie. 
Przyjmuje wszelkia roboty w zakres mod- 
niarstwa wchodzące po nenach najprzystąpniejzych. 


ciąg osobowy przez Marchegg do Wiednia 
pod kierownictwem radey ministeryalnega 
Marza, a o godz. 2 min. 15 wysłała pociąg 
pospieszny przez Bruck do Wiednia. 

Budapeszt Dyrekcya poszt zarządziła, 
aby we wszystkich miejstawościach, gdzie 
komunikacya krajowa jest przerwana, do 
wożono przesyłki pocztowe zapomocą wu: 
zów. 

Nautsa. Druly lelegraficzne na przeslrze 
ni Konial-Szomorfany zostały poprzerywa 
ne przez niewyśledzonych sprawców, Pa- 
trole żandarmeryi w całym komilacie г 
tele- 


wają nad utrzymaniem całości Лий 
graficznych. 
Wiedeń. Nadeszły lu dziś wiadomości, 


że wszelki ruch kolejowy ustał dziś na 
kolejach węgierskich % powodu tego 
wstrzymano na razie pociągi „Orienl-Ix- 
press“ i „Ostende-Express*. Pakunki i to- 
wary oddał zarząd kolejowy wysyłającymi 
do dyspozycyj, Między Wiedniem а Mar- 
chegg i między Wiedniem a Bruck kurso- 
wanie pociągów pospiesznych wstrzymane 
zostało. 


Wpływ strejku na ruch w Galicyi. 


Staniaławów. Z powodu wybuchu stroj- 
ku kolejowego na Węgrzech i spowodowa- 
nega tam wstrzymania ruchu pomiędzy sla- 
tyami Zemiren i Korósmóre będą kurso- 
wały wszystkie pociągi szlaku Stanisłuwów= 
Kórósmóre od dnia 20 kwietnia począwszy 
aż do odwołania tylko do stacyi granicznej 
Woronienka, względnie ze slacyi Woro- 
піепка, 


Dalsze telegramy па ostatnich stronicach 
numeru. 


s 
Z pola wojny. 
W Tokio. 

Pani Annete Babo-Vivenot, córka kon- 
sula niemieckiego w Wiedniu, bawiąca 
w stolicy Japonii, kreśli taki obraz: 

1 marca. Chwilowa cisza, mało słychać 
o wojnie. Ostatnie wiadomości doniosły 


o usiłowaniu zamknięcia wjazdu до Port 


Arlnr. Ogłoszono tu odezwę, żeby się zgła- 
szali ochotnicy до załogi na okrąta żagwio- 
we, na śluierć, Weszło 400 zgłoszeń, je- 
dno pisane krwią, Taka tu panuje ofiar- 
\ оё; a ci (глеј oficerowie, którzy sę wy- 
bral, przebrani za kulisów, żeby niszczyć 
koleje ; sehwylana ich i powieszono, Opoa- 
wieści o bohaterslwie żołnierzy na froncie 
krążą z usł do ust; zapał we wszystkich 
warstwach ludn wybucha płomieniem. Cały 
naród niesie w ofierze na ollarz ojczyzny 
inienie i życie. Japońska matka modli się 
do bogów nie o lo, żeby jej syna w bi- 
lwie ochrapiali, lecz żeby go spolkało 
szczęście bohaterskiej śmierci. Taka ta jest 
psyclologia tego narodu... Wojska lu już 
prawie mie widać, ostalni oddział z pułku 
piechoty  wymas: rowal; okolica jeziora 
Szinobazu ma swój zwykły, spokojny wy- 
gląd... Linia kolejowa do Yokohamy i do 
Kohe idzie wzdłuż zatoki. Po obu jej brze- 
gach niezliczone namioty, a na wier 
| każdego z nich piękna jap. flaga: na 
białem Пе wschodzące słońce, Oddziały 
trenów z mułami wysoko naładowanemi 
ciągną ku dwarcowi, 
marca. Dzisinj święto małych dziew- 
cząlz wszystkie magazyny zabawek uroczy- 
ście przybrane, wszędzie wielkie i małe 
dziewulki, bądźto w koszlownym stroju 
dworskim, bądź w pojedynczym, modnym 
ubiorze. Wystawiono je w szkatuikach 
drewnianych; obraz pełen rozmaitości, 
wdzięku, dlą dorosłych nawet zajmujący. 
Ale ta wystawa lalek zamiedboną jest 
tego roku. Publiczność, mali i dorośli, ci- 
sną się do sklepów z papierem i do księ- 
garni. Tam są wystawione wielkie obra- 
zy bitw; uderzają jaskrawemi barwami: 
btwa morską przy Port Artur, zniszcze- 
nie okrętów. rosyjskich, przegląd japoń- 
skiej floty; tylko te rzeczy naród chce wi- 
dzieć. Wojna, tylko wojna. wszystko inne 
nie zajmuje i wiedzą wszyscy, że jeżeli 
nastala chwilowa cisza, jest lo cisza przed 
burzą... 


Admirał Skrydłow. 

Nawy główny dowódzca floty rosyjskiej 
na Oceanie Spokojnym Michał, syn Ha- 
riona Skrydłow pochodzi ze szlachty gub. 
smoleńskiej. Urodził się w roku 1844. Pod- 


czas wojny tureckiej w r. 1877 odkome 


derowany został do służby wywiadowcz 
na Dunaju, Podczas ataku statku lurec 
go zoslal raniony w obie nogi, za ca otrz 
mał order św Jerzego 4 kl. W r 1852 
mianowany naczelnikiem praktycznego od- 
działu torpedowców floty batlyrkiej i człon- 
kiem komisyi egzaminacyjnej podoficerów 
W następnym roku mianowany komendan- 
tem klipera „ Striełok*, w 1886 roku na 
kampanię tegaż roku — kapitanem Migo- 
wym komenderującego eskadrą, w r. 1997 

komendantem fregaty „Dmitryj: Don- 
skoj“. W r. 1889 komendantem pan 
cernego okręta „Gangut, W ү, 1803 za 
odznaczenie się na polu słażbowem M. 1. 
Skrydłow zostal kontradmirałem i mlode 
szym flagmanem floty. 


Kuropatkin. 

Według pism angielskich obiega w Sy 
beryi pogłoska, która ogromnie powoł: 
nych rezerwistów przygnębia. Słychać, 
gen. Kuropatkin wziął z sobą na dale 
wschód — trumnę, będąc przekonany, 
że do Rosyi nie wróci. Gdy pociąg, wio- 
тасу jenerala, stanął па ji Pelropa- 
włosk, zobaczył jeden żolnierz w wagonie 
pakunkowym długą skrzynię z Irurmną, a 
na niej napis na blasze mosiężnej: Ale- 
ksiej Nikołajewicz Kuropatkin. Opowiada- 
ju, że tegnając się z matką — zapowie- 
1 jej, że się już więcej nie zobaczą. 
adto ma on cierpieć na nieuleczalną cho- 
robę i miał przed wyjazdem sen* widział 
się tak porąbanym, że go nie rozpoznano 
i w jednym dole z mnóstwem żołnierzy 
pogrzebiono. 


Wojskowe czasopismo wiedeńskie 
„Reichswehr* przypom'na zdanie, klóre 
gen. Kuropatkin miał wyrzec do jednego 
2 rosyjskich allaches, chcącego wyjść w 
w szłabie naczelnego wodza na daleki 
Wschód: „Bądź pan przygotowany, że 
wrócisz do Europy starcem z białymi wło- 
sami“ — a potem tak dalej pisze: „Woj- 
na musi istotnie trwać długo, Бо cała ar- 
mia i marynarka rosyjska przypomina ma- 
lowane wsie, jakie Poliemkin pokazywał 
swojej carowej zamiast rzeczywistych. — 
iPrzekupstwo i oszustwo w całej admini- 


Жа lekarza. 


93 
Zastali most zajęty p przez Bawarów i 
ci śmiertelnym ogniem odparli ich do Ba- 
A strzeżonego przez piechotę mary- 


Madelor nie chciał się położyć, Usiadł 
zamyślony przy łóżku Maryi, która, roz- 
drażniona i niespokojna, także nie mogła 
spać O godzinie 4 rano, kiedy rozpoczęły 

aly, wstała z łóżka. Była bardzo 
i wargi jej drżały. 

Dziecko drogie — rzekł Madelor. 
ja się nie boję — rzekła, usiłując 
się uśmiechnąć. 

Zeby jej gkały, Potem jednak, w 
miarę, jak slrzały stawały się coraz czę- 
ze, uspokoiła się nieco, Oswoiła się już 
z tą jednostajną wrzawą. 

O godzinie 7-еј szmer głosów na ulicy 
zwrócił uwagę Madelorn, Stanął przy 
oknie. 

Marya, grzejąc nogi przy ogniu, gdyż 
trzęsła się z zimna, pomimo gorącego 
słońca, które jasno świeciło tego dnia, za- 
pytała: 

— Со się stało? 

Madełor na razie nie nie odpowiedział, 
po chwili jednak rzekł głosem wzrusza- 
nym: 


— Marszujek Mac-Mahon raniony. 

Podniosła się i powolutku podeszła do 
okna. 

Na placu ukazał się Mac-Mahon, który 
przez przedmieście Mesnill wjeżdżał do Se- 
danu, raniony w nogę kulą armatnią. 

Był bardzo blady i osłabiony wskutek 
wysiłku, aby się utrzymać na koniu, po 
otrzymaniu rany i wskutek upływu krwi. 
Siedział na koniu; obie nogi miał oparte 
na grzbiecie zwierzęcia, a jednę owiązaną 
bandażami. Prawą rękę założył na szyję 
chirurga, który go potrzymy wał, 

Około godziny 11 Marya, leżąc na fo- 
telu, który przyciągnęła do okna, wyglą- 
dała na ulicę i bacznie przyglądała się 
wszystkiemu, со si; tam działo. 

Nagle krzyknęła: 

— Ojcze! 

Madelor przybiegł. 

— Со się stało? 

Ukazała mu grupę żołnierzy z piechoty, 
którzy się zatrzymali na placu i zdawali 
się nad czemś naradzać. Na czapkach 
mieli numer 58 liniowego pułku. 

Madelor zbiegł szybko ze schodów, zbli- 
żył się do nich i zaczął ich rozpytywać. 

W Beaumont poszli w rozsypkę. Nie- 
tylko zgubili swój pułk, ale nie mogli (та. 
fé na piąty korpus. Teraz szli na los 
szczęścia. Nie wiedzieh o niczem, ledwie 
co nieco odpowiadali na zapytania Made- 


lora i patrzyli na niego, zdziwieni jego 
natarczywością. 

Czekali, aż ich kto zawoła, a tymcza= 
sem posiadali na chodnikach pomiędzy 
pakami i armatami dwóch czy trzech puł- 
ków artyleryi, które stały tu w rozerwie, 

Kule armatnie padały w środek miasta, 
ale wielkich szkód nie wyrządzały. Cala 
uwaga nieprzyjaciela była zwrócona na 
zewnątrz, na Bazailles, Givonne, la Ga- 
теппе, la Moncille, Daigny, Balan, Torey, 
Floing i My. W tych też miejscowościach 
wrzała najzacięlsza walka. 

Madelor doszedł aż do ulicy Mesnil, Na- 
przeciw niego szła eskorta. Stanął na brze- 
gu chodnika. 

Cesarz, zwiedziwszy pole walki, zatrzy= 
mał się w Balan, poza pierwszemi szere- 
gami, a teraz wstępował do Sedanu w to- 
warzystwie kilku generałów. Gromady żoł- 
mierzy, piechurów, żuawów i konnicy prze- 
biegały w opłakanym nieładzie. Jedni u- 
ciekali, przerażeni kulari, które przelaty- 
wały ponad miastem, inni biegli ukryć się 
w jakim ciemnym kącie zwątpienie і znie- 
chęcenie, jakie ich opanowało. 

Cesarz zatrzymał na chwilę swego bin- 
lego konia i zwracając głowę w stronę żol- 
nierzy, mówil: 

— Odwagi, dzieci, odwagi! 

Сіңа dalszy nastąpi. 


Zakład Tapicersko- 
Dekoracyjny 


Krakowie, u 


w 
nia salonów, нобу zwyczajne i rozkładane, 
ai Ё alla {| zia d materaca, poduszki, kołdry, Portyacy, Вга j 
możliwie niskich, Podejmuje się RSE firanek уяла! 
ki 


|. Fioryańska |. 87, poleca kompletne urządze- 
рор cia meblowa, 
Tip. ро cenuch 


ch robót tapigarskich. (8888) 


slracyi nie miały granic. Wojskowi opo- 
wiadają © magazynach na dalekim Wscho- 
dzie, pelnych żołnierskich butów bez ob- 
casów, a iysiącach obrokowych worków, 
napełnionych piaskiem, o mundurach, któ. 
re się rozpadają w kawałki po 24 роб 
nach służby. Tak samo było podezas woj 
ny krymskiej i osłatniej tureckiej — nic 
a nic się nie zmieniło. Rezuliał będzie ró- 
wnicż laki sam. Rosya może że swoimi 
olbrzymitni zasobami wojnę przegrać, albo 
wyjść z niej z nader wąlpliwem zwycię- 
slwer; nihilizm i anarchizm dokonają re- 
szły — i na lo świeże odkrycie bomby 
w Petersburgu bardzo wyraźnie wska- 
zuje”. 


LISTY ZE SWIATA 
Paryż, 14 kwietnia. 
Stara no rośd. Miliony cycemylurzy, — 
Działalność pism, — Pries telefon. — Ma 
dry sędzia, 

W lulejszym teatrze Variótes wystawiono 
w dych dniach oryginalną nowość — jest 
nią operetka Stransga „La Chauve Souris“ 
pod nagłówkiem „Die Fledermaus“, znana 
oddawna całej Europie, gdzie melodye z niej 
grają katarynki. Dlaczegoż jednak do Paryża 
dotarła опа dopiero w 80 lat po swem na- 
rodzeniu? -- spytacie. Oto dlatego, ponie- 
waż libretto operelki tej, wysławionej po raz. 
piorwszy w Wiedniu w roku 1874, żywcem 
wzięte było z komedyi „La Reveillon” Meil- 
haca i Ilalevy'ego, którzy, nie wymienieni 
zgoła na afiszarh, protestowali uparcie aż do 
ostatniej cliwiłi przeciwko nieprawnej poży- 
слее swych dobrych pomyglów. 

Spóźniona „nowość” zdobyła sobie oczy: 
wiście uznanie publiczności i leatr Varietea 
jest przepelnieny — kogoż to nie podbijają 
dźwięki straussowskiego walcal... 

Jest rzeczą oddawna znaną, jaką niesły- 
chaną rolę odgrywa w życiu Francyi, а 
szczególnie Paryża, dziennikarstwo; spójrzmy 
jednak, jak się ten niestychany wpływ i po- 
pularność piam przedstawia w cyfrach. 

Najbardziej rozpowszechniona gazeła pa- 
ryska „Petit Parisien“, wydawana. przez by- 
lego ministra J. Dupuy, wychodzi tylko w 
1,500.000 egzemplarzy, z kolei następuje 
„Petit Journal“, mający okoła 800.000 pre- 
numeratorów. „Journal“ rozchodzi się w 
430.000 egzemplarzach, „Echo da Paris“ w 
105.000 egzemplarzach, „Patrie“ w 100.000 
egzemplarzach, „Kelairć w 98.000 eprzempla- 
rzach. Pismo wyłącznie sportowe „L'Auto“ 
i ono nawet ma 70.000 prenumeratów, zań 
konkarent jego „Le Velo“ — 85.000. 

Taka prasa to istotnie potęga, mogąca 
bardzo wiele, steruje taż ona istotnie życiem 
publicznem Francyi, rzuca hasła, wskazuje 
cele, lecz jednocześnie nieraz demoralizuje, 
fahrykuje papierowych bobaterów i obala 
prawdziwie zasłużonych, obrzucając ich bła- 
tem stronniczej potwarzy, albawiem wśród 
licznych piam francuskich niewiele jest uczci- 
wych — większość pozoslaje na żołdzie par- 
tyi, aferzystów różnych, lub też zdobywa 80- 
bie оту, scllebiając namiętnościom i dzia- 
łając na zmysły, siejąc niezdrowe zamiłowa- 
nie skandalu. 

W tej chwili wyjątkowo nie słychać o ża- 
Япо) wstrętnej i brudnej history. Ludzie i 
pisma omawiają za to szeroko dwa drobne 
zdarzenia. a jednak niezmiernie komiczne. 

W obn sznkajcie naturalnie kobiety. Jedną 
z nich jest aktorka, p. Bylviac, która ośmie- 
lita się podobno powiedzieć сой przykrego 

rzez telefon pannie na stacyi centralnej, 
à za nie nie mogła doprosić się о polg- 
czenie z odpowiednim numerem. Zarząd te- 
lefoniczny zrobił jej z tego całą sprawę i 
zamiast zaprowadzić porządek na stacyi 


zamknął rodzajem kary aparat telefniczny 
w mieszkaniu p. Sylviac na trzy dni. 

Ten szczególny wyrok, czy raczej bezpra- 
wie, wywołał istną burzę; za pokrzywdzoną 
abonentką ujeli się wszyscy towarzysze nie- 
doli, którzy również wystają godzinami, bła- 
gając nadaremno panienek z „centrali“ a n- 
łatwienie im rozmowy. Panna Sylviac pora- 
dziła sobie zresztą sama, bowiem zaskarżyła 
rządowe przedsiębiorstwo telefonów do sądu. 

Innego rodzaju sprawa rozegrała się już 
przed sądem z powodu... skąpstwa pewnego 
złotego młodzieńca, który, oliarowawszy da- 
mie swego serca pałacyk, zapomniał go u- 
meblować, 

Zajęła się tem Bama nowokreowana wla- 
kcicielka willi i kosztem kilkudziesięciu ty- 
sięcy franków siedzibę swą — nagrodę mi 
losci — przybrała, co się nazywa. Gdy je 
dnak dekoratorzy, tapicerzy i stolarze zja 
wili się z rachunkiem, odeslala ich do awego 
protektora, t j. dawnego właścicicla domu. 
Że len jednak zapłaty odmówił, spór uparł 
się o nędziego. 

І zapadł wyrok, jeden ze szczególniejszych 
wyruków zapewne i.. hojny amant иа! 
„akazany* na pokrycie kosztów wewnątrz 
nego urządzenia willi demimondówki, albo- 
wiem bez tego — jak motywował sędzia 
dar nie mógł być spożylkowany „а to prze- 
cie musiało być celem ofiarodawcy. 

Dziwny kraj, dziwny sędzia, opiekuiący 
się prawdziwie po ojcowsku istotami, stano 
wiącemi zakałę apołeczną. 

Paryżnnie staną się zapewne ойаӣ bar 
dzo ostrożni pod względem... podarunków. 

8. 


Z wycieczki na Gzarnoharę. 


(Patrz ilustracye! 


(Dokończenie) 
Celem naszej wycieczki był dom krajo- 
wej słacyi doświadczalnej. zbudowanej 


przed dwoma laly na Połoninie Porzyżew- 
skiej w pasmie Czarnej Hory, na wysoko- 
ści 1750 m nad poziomem morza. W dom- 
ku tym mieszka przez lato asystent słacyi 
i zajmuje się doświadczalnym ogrodem gór- 
skim, w klórym bada się klimatyczną wy- 
trzymałość krajowych i obeych roślin łą- 
kowych. Wzmagająca się także córaz bar- 
dziej hodowla bydła na naszem podgórzu 
i potrzeha odpowiedniego wyzyskania gór- 
skich łąk i pastwisk, skłonila zasłużonego 
kierownika stacył i założyciela ogrodu, dra 
Ignacego Szyszyławicza, znanego na polu 
naukowem ze swych prac botanicznych, 
do gorliwego zajęcia się kwestyą poprawy 
połonin czarnokorskich Olbrzymie tysiąca: 
morgowe hale, posiadające te same wa- 
runki co i alpejskie, leżą do dziś dnia od- 
łogiem, lub marnują się przez brak inle- 
ligencyi i wykszlałcenia u Hueułów. Nie- 
zmierne źródła dochodów, które mogłyby 
zamienić Czarnohorę w kwitnący ogród, 
dają obecnie ulrzymanie zaledwie kilku 
rodziuom, zajmującym się hodowlą bydła 
rogatego i owiec, a urodzajne кі Jeśne 
zeją z roku na rok przez rabunkową 
gospodarkę johasów i żydów, Toki stan 
rzeczy wywołał potrzebę zajęcia się bliżej 
lą kwestyą, więc celem działatności dra 5, 
jest podniesienie produkcyj paszy tutejszej 
i jakościowe i ilościowe poprawienie то“ 
ślinności, oraz wskazanie środków, jakich 
użyć należy, aby złemu zapobiedz. Wobec 
pewnej obojęlności i braku należytego pa- 
parcia ze strony sfer rządzących, a prze- 
dewszyslkiem wobec zbyt szczupłych fun- 
duszów, przeznaczonych dla stacyi, rozbi- 
лаја się najlepsze zamiary о nieprzezwy- 
ciężone trudności i praca w lyw kierunku 
iść może tylka bardzo powoli naprzód. U- 


czyniono jednak wszystko w zakresie mo- 


źżności. Zbudowano dom, założono pole do- 
świadczalne, zebrana obfite materyały do 
histori roślinności podgórskiej, zbadana 
warunki klimatyczne i meteorogiczne i za- 
poznano się z gospodarką pastwiskową Hu- 
cułów. 

Slada owiec i bydła, zebrane z calego 
podgórza, liczące po kilkaset sztuk, rozcha- 
dzą się po halach pod wodzą kilku pastu- 
chów, którzy przeganiają je po cztery lub 
pięć mil dziennie, z góry na górę, bez ża- 
dnego systemu i rozkładu pól. 

Pasza ginie więc nader szybko, strato- 
wana racicami, a bydło wygłodzone wraca 
do domu. W zagrodzeniu odbywa się po- 


Пат stacyi doświadczalnej па Połoninia 
Porzyżewskiaj w pasmie Czarnej Hory 
(1780 m. nad poziomem morza). 
(Palrz artykuł : Z wycieczki na Czarnohorę). 


dój. Mleka gotują w kotłach, a brudni ju- 
hasi wyrabiają z niego „bundz*. Produ- 
keya serów I bundzu odbywa się w spo- 
sób zupełnie przedpotowy. Gotowy już to- 
war skupują żydzi, pakują w baryłki i wy- 
wożą na końcu do Węgier, gdzie się do- 
piero przerabia w bryndzę. Przy tej spo- 
sobności oszukują naturalnie i właścicieli 
bydła i pastuchów, którzy pobierają pe- 
wien procent ad sprzedanych baryłek. 

Wracając do Worochty, wsłąpiliśmy do 
takiego szalasu, w którym warzyła się żen- 
tyca Dym wydobywał się przez drzwi, a 
w smolnem i cuchnącem wnętrzu uwijal 
się juhasi, ubrani w czarne łojone koszule 
i obszerne hajdawary, podsycając ogień 
i rmieszając kijem gęstniejącą już masę 
mleka. 

R dałem się ciekawie wokolo, седе 
dopatrzeć się śladów badaj najmniejszej 
kultury. Zobaczyłem КЕ kilka worków z 
mąką na mamałygę, tapczan, drewnianą i 
dosyć misternie ukręconą z drzewa flaszkę 
na wódkę. W kącie wisiała sznurkiem po- 
łatana strzelba, służąca do  odslraszenia 
miedźwiedzi i złod: Jej zardzewiałe, roz- 
chwiane lafy przypominały mi lepszą prze- 
szłość tych pastuchów, klórych przodko- 
wie odbywali niegdyś waleczne wyprawy 
do Wołoszy i Węgier, przywi 
ju bogate trzosy, zbroje i wino, ia; 
jęto już w karby ów rosły, piękny, na pól 
dziki lud i odebrano im królestwo gór i 
lasów -- zosłała więc tylko pamięć mi- 
nionych dziejów, przechowana w legen- 
dach Prokopów i Doboszów, śpiewanych 
przy wiatrach w dlugą, zimową noc. 

Stroje Hucułów są znane ze swej malo- 
wniczości. Krasne, dwubarwne hafty po- 
krywają koszule mołodyć, a dwa czerwone 
farlnchy, założone zamiast spódnicy z przo- 


dn i z tylu, uwydatniają pierwotną pię- 


WOJNA TE 


Polskiej 


rosyjsko-japońska 
w zeszytach po 10 et. (wydawnictwo 
ukazała się w obiegu i jest do nabycia. 
we wszysikich Bgenagach 1 księgarniach 


księga t- 
brazkowa 
„lnetracyi 


Wydawnictwo 10, ozdobne a nadzwyczaj tanie, jest 
niezbędne dla każdegu interesującego się wojną na 
dalekim Wschodzie. Zawiera mapy, plany, portrety, 
wszelkie objaśnienia, opisy, 30 ilustracyj. Сепа 10 et. 


kność ich kształtów. Oczy tutejszych męż- 
czyzn i kobiet są jednak chylre i niejasne 
Odbija się w nich ciemna 1 mala dusza, 
rządzona przez instynkt, klórą oświerać i 
uszjachetninó należy. I na tem polu roz- 
wija slacya bardzo dodatnią działalność, 
Przygotowuje grunt pod oświatę, starając 
się o poprawienie lokalnych warunków go- 
spedarsiwa i zwiększenie dobrobytu. Z po- 
leceniu kierownika rozdaje asysent stacyt 
ziemniaki, dojrzewające przed nastamiem 
mrozów i nasiona zbóż i jarzyn, wytrzy- 
зо tamtejszy klimat. Z czasem, świe- 
dobrym przykładem, stanie się słacya 
awaka pierws: 1 placówką cywiliza 
ву] w górach arnohorskich, a kraj 
zdobędzie szmat bujnej ziemi, przeisłoczo- 
nej w alpejskie, żyzne hale. Wówczas speł 
nią się obywatelskie zamiary inicyatora i 
wykonawcy tej myśli i zapłacą za trudy 
i pracę. Атей Wysocki, 


Z KRAJU 


Z Nowego Sącza 20 kwietnia 1904, (No- 
wy pożar, — Dalszy ciąg rozprawy o ka~ 
tastrofę kolejową pod Marcinkowicami.) 
Zaledwie zdołano ugasić tu na przedmieściu 
Załubińoze wiadomy ogień, który pozbawił 
kilkadziesiąt rodzin żydowskich dachu i chle- 
ha — wybuchł w nocy zeszłej o godz. 10 
nowy pożar na tem samem przedmieściu w 
domu Józefa Buscha. Ogień ten spostrzegł 
dzielny komendant posterunku żandarmeryi 
р. Lutczyn, który ciągle po nocach patrolu- 
je na przedmieściu Załublńcze, czy te poża- 
ry nie spowodowała zbrodnicza ręka, aby 
przycliwycić sprawców na gorącym uczynku. 
Zaslargowano straże pożarne, popłoch był 
okropny; mieszkańcy powynosili wazystkie 
sprzęty i udzież z mieszkań. Ogień wszczął 
się w chlewku, chok którego znajdowała się 
olbrzymia szopa z sianem. Na miejsce poża- 
ru przybył nadinspektor policyi p. Angielski, 
komendant straży pożarnej miejskiej р. Ha 
łastra z strażą, tudzież podkomendant struży 
pożarnej ochotniczej Jan Turski i dzięki tym- 
że zdołano przy pomocy spieszących na ra- 
tunek Maurycego Grina, Maima, Tózefa i Sa- 
muela Grimów, oraz Abrahama Storcha, o- 
gień zlokalizować. Przedmieście Załubińcze, 
do którego po ostatnim pożarze w Nowym 
Sączu 17 kwietnia 1894, przenieśli się wszy- 
sey żydzi z spalonej żydowskiej ulicy — jest 
obecnie istną żydowską dzielnicą; po kilk: 
naście rodzin mieszka w jednym drewni 
nym domu, a najwiękeza część tych domów 
prosi się o zburzenie. Toteż mieszkańcy ich 
żyją w ciągłej trwodze о вте życie i mienie 
tembardziej, że nawet już żadne z towarzystw 
asekuracyjnych nie chce przyjmować ube; 
pieczeń апі tych domów ani też ruchomości 
w nich. 

W dlslszym ciągu rozprawy p. Kazimierza 
Szufy z Zakopanego przeciw Skarbowi kole- 
jowemu o nawiązkę, rentę mienięczną, od 
szkodowanie i koszta leczenia z powodu ka. 
tualroty kolejowej pod Marcinkowicami, któ- 
rej on także padł ofiarą, po wnioskach za- 
віврсу Skarbu kol. nadradey prokuratoryi 
Skarbu dra Niewiadomskiego ze Lwowa i 
pełnomocnika p. Szuty prof, dra Kosenblalta 
z Krakowa, trybunał pod przew. radoy dra 
Drobnera postanowił przerwać rozprawę aż 
do 5 maja b. r. 

Do rozprawy wezwani być mają profeso 
rzy lekarze w Krakowie, pod których opie: 
ką lekarską pozostawał p. Szufa, oraz jako 
znawcy prof, dr. Wachholz z Krakown i prof 
dr. Piotrowski ze Lwowa. 

Najelurakterystyczniejszem było przywle: 
czenie się do sali rozpraw w czasie ruzpra 
wy drugiej ofiary tej katastrofy, niejakie- 
go Seliga Landau, b. kupca z Nowego 54- 
eza, który, zosiawszy kaleką, |газ} się cały 


nowy 


„m, Nowin“ i „Kuryera Krakowskiego“ 


z powodu nerwicy urazowej wraz z ławką 
na której aiedział, przez to przeszkadzał try- 
bunałuwi w przeprowadzeniu rozprawy, waku- 
tek czego proszono, aby go ze sali wypro- 
wadzić — żalił się przed nadradcą prokura- 
toryi Skarbu drem Niewiadomskim na dy- 
rekcyę kolejową w Krakowie, która nie od- 
powiedziała mu jeszcze dotąd na rekomen- 
dowaną prośhę, wysłaną jeszcze przed 6 ty- 
godniami o załatwienie tentowanej ugody ce- 
lem ochronienia siebie i Skarbu kolejowego 
od niepotrze)nych kosztów sporu. 

Dr Niewiadomski uspokoił tę nieszczęśli- 
wą ofiarę, że znżąda aktów od Dyrekcyi Коч 
lejowej i wystara się o załatwienie sprawy 
pozasądownie. 

Tu nadmienić muszę, że ten nieBzczęśli- 
wy jest Żonaty, ojcem 4 dzieci, a przed ka- 
tastrofą hyl tak silnym, że był uznanym za 
zdolnego da pełnienia służby wojskowej przy 
ułanach i obecnie stał się głuchym, ślepym, 
dostał przepukliny i nerwicy urazowej tak, 
że cały trzęsie się jak febra i — przedsta- 
wią straszny obraz. 2, 8, 

Z Zakopanego. W eobotę dnia 16 b. m, 
w mali „Czytelni Zakopiańskiej“ odczytał p. 
Feliks (iwiżdż młody, utalentowany literat, 
swój dramat B:aktowy pod tytułem „Jaśka 
wa nuta“, dramat, osnuty па tle życia góra- 
Ті tatrzańskich z doskonale zrozumianą i odezu 
tą psychologią ludu górskiego, z przepysznemi 
miejscami scenami — jak n. p. koniec aktu 
1. — lub sceny ynamówin* w akcie T, 
przy pięknym sziafażn dekoracyjnym, nowy 
pod względem kompozycyi (alegoryczne u 
postaciowanie zmiorzelm, zachodu słońca i 
wichru halnego) z tematem dotychczas bo- 
daj, że nie obrabianym, pełnym wdziękn i 
poezyi a miejscami prawdziwie dramatycznym. 
Ze sceny móglby ten utwór robić bardzo na- 
wet wielkie wrażenie i pod niejednym wzglę- 
dem przyczyniłby się do poznania tylu je- 
szcze nieznanych а tak pięknych cech ta- 
trzańskiego ludu. Spodziewamy się, że dy- 
rekcye teatrów miejskich Ша cech wyżej wy- 
mienionych postarają się o wystawienie mlo- 
dej jeszcze wprawdzie, ale nie bez prawdzi- 
wego talentu napisanej sztuki — a ża podo- 
bałaby się z pewnością, świadczy o tem aym- 
patyczne i gorące przyjęcie w Czytelni przez 
najwybitniejszych (że wspomnę tu o St. Że- 
romekim i Arturze Górskim) znawców lite 
ratury i sztuki. 

Z Przemyśla. (Zamach samobójczy, — 
Ńmierć dra Twańskiego, — Dar p. Jejde- 
go) Onegdaj napiła вів tutaj żona dozorcy 
domne pod 1, 3 przy ul. Dworskiego kwasu 
karbolowego w zamiarze samobójczym. Przy- 
ступ zamachu na własnu życie było złe po- 
życia z mężem, który ufrzymywał stosunek 
z jedną ие służących w tej kamienicy. Przy- 
chodziło wskutek tego do scysyi między mał- 
żonkami, aż wreszcie żona, widząc, że wy- 
mówki i prośby nie nie pomagają, zamierzy- 
ła zadać вођіе śmierć. Przywołany natych- 
miaat lekarz z tej samej kamienicy zastoso- 
wał wszystkie środki ratunkowe, wskutek 
ego udała się utrzymać samobńjczynię przy 
„yciu. 

W ubiegły czwartek odbył się u nas po- 
grzeb fizyka powiatowego dra K, Twańskie- 
go, zmarłego wskutek zakażenia przy odwie- 
dzaniu chorych, Dr Iwański przez całą zimę 
odwiedzał chorych na zakaźne choroby w 
powiacie przemyskim, aż wreszcie zaraził się 
w Irzeczkowej, gdzie leczył jednego z wlo 
ścian na dur brzuszny, Dr Iwański znany 
był w mieście ze awej gorliwości w opieka- 
wanin się chorymi, Pogrzeb odbył się przy 
tłumnym udziale publiczności ге wszystkieli 
slur. Nad grobem przemówił dr Smolarski. 

Bawiący tu obecnie teatr p. Jejdego nie 
cieszy się wielkiem powodzeniem. Już to na: 
sza publika woli się znoliwycać pieprznymi 
|kawalami, dawanemi w teatrze niemieckim, 


na które licznie uczęszczała! A azkoda, bo 
teatr p. Jejdego ma wcale dobre siły i wy- 
atawia rzeczy nie najgorsze. Cóż, kiedy np. 
na „Capstrzykuć na którym wojskowym być 
<abroniono, publiczności cywilnej prawie, że 
nie hyło. 


Z sali sądowej. 
Kraków, dnia 21 kwietnia 1904 
Z mściwaści. Przed przysiępłymi odbyła 
się dzisiaj rozprawa przeciw Janowi M: 
chowi, karozmarzowi, rodem z Bierszy, 
żonemiu o zbrodnię ciężkiego uszkodzenia. 
Trybunałowi przewodniczył r. dr Ursel, wno- 
sił oskarżenie dr Pawłowski, a bronił z u- 
rzędu dr Schmid. 
Dnia 31 paździer 


iku z, r. przyszedł do 
szynku Jana Maku Pawel Kondraszek. 
Gdy wypił 3 wódki i АТ przy stole, przy- 
stąpił do niego Makuch i zawołał: „A ty 
paubracie!* i chwycił Kondraszka pod gar- 
iło, Kondraszek nie dal się w ten apoaóh 
„kunirować* i obaj poczęli wię szarpać, Kon 
draszek opuścił karczmę i położył się pod 
płotem, Za chwilę podszedł а: л Makuch i 
zawołał: „Pójdź haw !“, Kondvaszek przystą- 
pił do niego i zapytał: „No cóz, chces вів 
jeszcze biċ?“ W tej chwili ehlusnął oskarżo- 
ny jukimś żrącym płynem w twarz Kondra- 
szkowi, który ze słowami „Aj, dałeś mi dał“, 
upadł na ziemię. Wskutek zalania tą cieczą 
utracił Kondraszek wzrok w lewem oku, wo- 
bec czego oskarżony dopnścił się zbrodni сїў 
kiego uszkodzenia ciała. 

Na rozprawie bronił się oskarżony, że po- 
szkodowany chciał go nożem pchnąć i odgra- 
żał się, że go z dwojgiem dzieci zabije. Dla 
tego oskarżony, widząc Kondraszka, hiegną- 
cego z nożem na niego, w obronie swej za 
lał mn oczy politurą octowa. 

Ponieważ siędziowie przysięgli 
pytania w kieruaku winy, 
wyrok uwalniający. 


zaprzeczyli 
trybun} wydał 


Zwraca się uwagę pań па ogłoszenie zaszczy- 
tnie znaną firmę w Krakowie Maguzynu i praco- 
wni okryć damskich, pozostającą pod zarządem 
mistrza tej sztuki p. Leopolda Fadena przy 
ul. Floryańskiej 26, 


01 А do H są w biurze wydawcy „Przewo- 
dnika po cmentarza“ w Krakowie St. Üyrankie- 
міста J ray ul. ów. Jana 1. 20 do przejrzenia i- 
miona i nazwiska 4. p. pochowanych na ementa- 
tzu krakowskim ро rok 1897, 


[айн 3 "0° zereo rządowo uprawniona 
(IE fabryka wód mineralnych Itzący i 
Ghmiurskiego, która nietylko w niczem nie u- 
siępują wadom zagranicznym, ale je przewyżaznją. 


Go słychać 
W MIEŚCIE ? an з. биш. 


dnia 22 kwietnia. 


KALENDARZ. 


Dziś w piątek Teadaru, — Jutro w sobołą Woj- 
ciacha. — Pojutrza w niedzielę Fidelinn 

Wschód słońcu 22 b. m. o godz. 6 min. 8 = 
zuchód o godz. @ min. Bl — długość dnia go- 
dzin 18 min. 49. 


имек. 

Teatr miejski zamknięty. 

Odezyty, W kole filologicznem (w Collegium 
novum) odozyt proh Т, Pardyaka pt ,Zwycanje 
i obrzędy przy zaślubinach і urodzinach u Өгө. 
ków i Rzymian“ o godz, 6 wieczór. 

Pogadanki, W tow. nauczycieli azkół ludow, 
i wydz. (Rynek główny 17) pogadanka na tomal: 
„O potrzebie tworzenia szkół zawodowych dia 
dziewcząt! о godz Б po południu. 

Sobota, 

Teatr. W miejskim „Sa/anduły” komedya w 4 
aktach W, Sardou 

Zgromadzenia, W sali Przytuliska wętera- 


nów (ul. Riskupia 16) walne zgromadzenie człon- 
ków o дой. 5'80 po południu, 


otrzyma kezpiatna premium. Mi 
utezyma Album Sokole 2 80 ilustr. 
wieść H,G Wellsa 
wele „W naszej letniej slolicy! 
„Album Wawelu“ 


any nowy abonent 
Кац, shonent po- 
się budzić alba wesołą no- 
y“; półroczny bogato ilustrow, 
którego cena księg, wynasi 8 koron. 


„бау sp 


| A>. soli === 


Filia „Nowin“ przy ul, Szewskiej. Zwra- 


camy uwagę Szan. Czytelników na tę filię |z 


i okna wystawowe „Nowin“, gdzie o godz. 
B-ciej wywieszane są ostatnie telegramy. 

W uroczystości 3-maj?, urządzonej przez 
krakowski „Sokół“ wcźmie także udział — 
jak się dowiadujemy — chór akademicki, 
który odśpiewa mazurka Ostrowskiego, skom- 
ponowanego da słów К. Gabryelskiogo. 

W Resursie urzędniczej odbędzie się d. 
23 bm, zabawa towarzyska z następującym 
programem: 1) Monolog, 2) solo barytyno 
we, 8) „Pacyent Nr 1%, komedyjka w je- 
dnym akcie Adolfa Starkmana, 4) zabawy 
towarzyskie. Poczatek o godzinie A wieczór, 
Wstęp dla członców 50 hal, dla obcych 
1 kor. 

Zarząd główny Tow. Szkoly ludowej od 
był posiedzenie pod przew. prof. Bandrow 
skiego. Uchwalona projekt prof. Stefana Za 
leskiego, mocą którego przeprowadzono regu- 
lacyę płać nauczycielskich, zarówno w azko- 
la polskiej im. Kosciuszki w Białej, j 
szkoły polskłej im. M, Konopnickiej w Ost 
wie Morawskioj. Najwyższa płaca naucz: 
(bez pięcioletnich dodatków) wynosić będzie 
2480 koron. 

W I-szej herbaciarni Indowej przy wic 
ów. Krzyża nr 10 wydano dla najbiedni 
ludności krakowskiej i dla głodnych zanie- 
dhanych dzieci od otwarcia tej herbaciarni, to 
jest od 14 stycznia do 15 kwietnia br. 4180 
porcyi herbaty czystej, 12660 porcy! herba: 
ty z cytryną, 3646 porcyi herbaty z mle- 
kiem — razem 23495 porcyi herbaty, 8238 
kromek chleba i 5172 bułek dwuhalerzowych 

Uprasza się o łuskawe datki na dalsze n- 
trzymanie tego dobroczynnego zakładu, które 

ў skarbnik ber- 
baciarni przy ul. Krowoderakiej 1. 51 

Walne zgromadzenie cechu tryzyerów i 
pernkarzy odbędzie się w lokalu Stowarzy: 
szenia w poniedziałek dnia 25 0 godzinie 
7 wieczorem. Na zgromadzeniu tem, jak się 
dowiadujemy, starszy cechu, p. Antoni Stu- 
dziński, składa swą godność. Zgromadzenie (0 
zapowiada się bardzo burzliwie. 

Że spraw miejskich. Na ostatniem posie 
dzeniu komisyi plantacyjnej uchwalono wy- 
dzierżawić grunt, położony na plantach m 
dzy ul. Szewską a ul. Szczepańską (dzierża- 
wiony przedtem przez śp. Sehmida), рой lo- 
tnig kawiarnię p. Drobnerowi, za opłatą 2000 
koron rocznie, Warunki zaś, pod jakiwi dzier- 
żawa tego gruntu nastąpi, ułoży prozydyum 


Ѕекеуа ekonomiczna nu wczornjazem po- 
siedzeniu pod przew. r. w. Domańskiego, па 
wniosek r. Markusa uchwaliła gzeżen niee 
tatowym pomocnikom fornali na strażnicy po- 
%arnej dopłutę miesięczną ро 10 kor. Doda- 
tek ten zostanie pokryty 2 fnnduszów czy- 
szczenia miasta, Na posiedzeniił tem uchwali 
łn nadto sekcya przerobić budynek na placu 
św. Marka, kupiony od p. Rujańskiego, na 
sale szkolne kosztem 4.500 koron i reani- 
mowała poprzednią swą uchwałę. wedle któ- 
геј zamierzała budynek ten zburzyć. 

Wystawa wyróbów przemysłu metalo- 
wego. Wczoraj pod przew. prezydenta Iried- 
leina odbyło się posiedzenie komisyi plantae 
cyjnej wraz z sekcyq ekonomiczną, na któ- 
rem rozpatrywano podanie komitetu wystawy 
wyrobów przemysłu metulowego o wydziele 
nie części plantacyć przy ul, Dietlowskiej, oraz 
placu po starej бапйесіо na urządzenie wy- 
stawy wyrobów metalowych, jaka w Ме 
cym roku odbędzie sią w czasie od sierpnia 
do 15 października, Połączone sekoye zgodzi- 
ły się na oddanie placu po starej tandeeie i 
części plant przy ml. Dietlowskiej na urzą: 
dzenie odpowiednich pawilonów, atoli pod tym 
warunkiem, że komitetowi nie wolno będzie 
ściąć żadnego drzewa i że komitet oszezędzać 
będzie о ile możności krzewy tiyo poir 


plontacyjne, Na dotrzymanie tych warnnków 
6 ma komitet kaucyę w kwocie £.000 
koron. Do oldania tego gruntu komitetowi, 
wydelegowano r. m. prof, dra Jordana i r 
Turskiego, prezesa tut. „Sokoła”, 

Ruch budowlany w Krakowie od kilku 
już lat jest bardzo mały w stosunku do р, 
przednich lat. Powodem tego zastoju budo- 
wlanego jest w znacznej mierze szezupłość 
terytoryum Krakowa, a со więcej, dotkliwy 
ucisk podatkowy, który przyprowadził już 
obetnie do tego, że ktokolwiek posiada ja- 
kie takie kapilały, woli je złożyć do Kaa, 
niż hydować kamienice. 

Jak małe dochody przynosi dzisiaj real- 
ność z powodu lak strasznego ucisku poda- 
tkowego, wykazuje najlepiej ta okoliczność, 
żo w kasach płacą od kapitałów 3%, a naj- 
wyżej już 8',7,, n mimo tak nisklego pro- 
centu pranie nikt nie buduje nowych real 
ności. 

Obecnie wypracowuje magistrat krakowski 
projekt uwolnienia od podatków na lat 20 
starych kamienic рид warunkiem, że zostaną 
zburzone, a w icb miejsce noka sybudo* 
wane, Gdyby ten projekt przyszedł do sku 
tku, to niewątpliwie ruch budowlany: w na- 
szem mieście znacznichy się powiękk 
Lecz w dzistejszych warunkachnie ma пах 
wet mowy o rozwoju ruchu budowlanego. 
Gdy bowiem w latach od 1888—1894 bu- 
dowano rocznie po 100 realności, а nawet 
więcej, to n. p. w b. r. rozpoczęto budować 
zaledwie 18 prywatnych bndyaków. Z pu 
blicznych budynków rozpoczną się w tym 
roku roboty około bwłowy stacyi elektry- 
cznej, trzech szkół przy ul. Topolowej, Lu- 
homirakich i pod Kapurynami, oraz w dal- 
szym ciągu trwa przebudowa starego teatru 
na Williarmonię. Nadto wojskowość buduje 
w pobliżu mostu kolejowego za ul. Warazaw- 
ską i przy m. Szlak koszary na pomieszcze- 
nio części wojaka а Waweln. 

Tu jest cały ruch budowlany w bieżącym 
roku. Oprócz tego dokonuje się wielka ilość 
mniejszych robót w realnościach wskutek 
zaprowadzania wodociągów, Urządzania wy- 
staw sklepowych itd. A lndzi do pracy przy 
budowie kamienie nie braki tylko pracy tej 
nie ma, bo zabija ją znany powszechnie By- 
atem podatkowy. 

Schwytanie zbiegłego więżnia Józefa Le- 
dwosa, który przed 2 tygodniami uciekł z 
więzień tut. sądu kraj. karnego nastąpiło 
wczoraj w Gródku pod Lwowem, gdzie Ље- 
dwos, przybrawszy fałszywe nazwisko Fali- 
szewskiego, od kliku dni bez zajęcia przehy- 
wał. Ledwos zbiegł w ten sposób z więzie- 
nia, że przebrał się za kominiarza i wyszedł 
śmiało przez bramę. Zapytany skąd idzie, 
otwiadezył, że był czyścić komin m р. za- 
rządcy. 

ebrak czy żehraczka? Żebractwo w 
Krakowie wzmaga się bardzo mimo inter- 
wancyi policy, Winna jest temu w znacznej 
mierze publiczność, która chętnie udziela jal 
mużny żebrakom, od których. nawiasem mó- 
wiąc, trudno wię opędzić, jeżeli im się nie 
da jałmnżny. Tymczasem większa część tych 
rzekomo niezdolnych do pracy i zmuszonych 
wyciągać rękę po jałmużnę jest najznpelniej 
zdrowa i tylko symułuje kalectwo lub nędzę. 

Jona rzecz, że teraz, na przednowku, jest 
w Krakowie bieda, tem większa, że roboty 
brak. Ale jest faktem, że prawdziwa hieda 
watydzi sig żebrać. Najbardziej natrętni są 
zwykle ci, którzy najmniej może pomocy po- 
trzebują, 

Onogdaj np. aresztowała policya krakow- 
ska pewną „żchraczkę”, jak się później po- 
kazało, chłopa przebranego za żebraczkę 
Chłop ten jest najzupełniej zdrów i zdolny 
do pracy. Zdradził go silny zarost, ро któ- 
rym zaraz można go była poznać, Co wię- 
cej, aresztowano onegdaj kobietę, niejaką 


Maryę Dyrez, gospodynię na trzech morgach 
gruntn, posiadającą własną chatę, która že- 
brała pod pozorem choroby. 

Losowanie sędziów przysięgłych kaden- 
cyi czerwcowej odbyło się wczoraj o godzi- 
nie 10 rano w gmachu tut, sądu kraj. kar- 
nego w obecności prezydenta Pogorzelskiego, 
тайсбт dra (ułkowakiego i Turowicza; ze 
strony prokuratoryi państwa był obecny r. 
в. kr. dr. Qzyszezan, a ze strony izby adw. 
dr Gnńkiewiez, Będziami przysięgłymi wylo- 
sowani zoatali: dr Avonsohn Jnlian lekorz, 
Balzer Franciszek rzeźnik, Dettloľ Karol, 
wagt. resl, Dłużyński Kazimierz właść, fa- 
bryki skór, Drozdowaki Szymon rzożnik, 
Eber Leib, właść. hotelu, Federowicz Edmund 
Adam cieśla, Heumann Hillel handel kom., 
Iluttinger Józef, zast, browar., Jawornicki Jó» 
zef właść, bandl. kol, dr Indkiewicz Hen- 
ryk adwokat, Jugendfein Adolf urzęd. pryw. 
1 właść. realn., Krasicki Bronisław ajeno. 
hand) , Krzykowski Jolivsz urzęd. kasy, 057062, 
Krzyżanowski Stanisław właść, real, Liban 
Bernard właść, real, Liebermann Zygmunt 
ajono. handl., Loria Szymon ajent tow. Wzaj. 


ubezp, Łuczka Karol aptekarz » Podgórza, 
Malik Leonard właść cukierni, Mofgels Jó 
zef właść. real, Piątkowski Józef złotnik, 


Piekło Jakób kupiec z Podgórza, Prażmo- 
waki Michał rzeźnik, Rotteramann Zygmunt 
urz. pryw., Batalecki Wincenty masarz, Sauer 
Franciszek właść. kawiarni, Behlciehkora Leon 
piekarz, Singer Salomon ajencya handl., Nit- 
ko Franciszek właść. real., Skrzyński "кі" 
mens, kapitalista, Teohald ' Teofil, urzędnik 
Gli Danki hipot, Wątorski Józef piekarz, 
Wiskida Remigiusz fryzyer i Zadęcki Józef 
właść. real. z Podgórza. Zastępcami zaś wy- 
logowani zostali: Abrahamer Tzrael piekarz, 
Breit Natan Dawid eskonter, Dresner Uhaim 
kuśnierz, Dyrez Józef właść. real. z Podgó- 
rza, Feiner Chaim właść real, z Podgórza, 
Mavinger Aron Ilirsch złotnik, dr Mokrzyeki 
Witold urz. 611 Ranku austr. i Weindling 
Maurycy handl, drzewa, 

Składki. Dla nieszczęśliwej wdowy w Bro- 
nowicach malych zlożyli w dalszym ciągu 
w uaszej administracyi: p. J. Wolek z Kra- 
kowa 50 halerzy, р. Zofia Mydlarska z Bo- 
chni 2 kor, ca razem z poprzedniemi akłađ- 
kami wynosi kwotę: 48 kor. 30 hal. 

— 02686 trupy teatru ludawaga zorga- 
nizowala się pod kierunkiem р, Kieliskiego, 
ulubieńca krakowskiej publiki, i w razie po- 
wodzenia zamierza urządzić w „Sokole“ рой- 
górskim szereg przedstawień. 

Pierwsze przedstawienie danem bę- 
dzie w przyszłą niedzielę. Połowa dochodu 
pozeznaczoua na dalszą restauracyg „Sokola“ 
podęórskiega. 

— | wierz tu kumosce. Wczoraj dono- 
siliśmy w kronice, że p Antoni Pająk z Pla- 
szowa zgubił znaczną kwotę 900 koron, — 
Pieniądze te znalazła Katarzyna Romańcowa 
z Woli Duchackiej i nie uważała za stoso- 
wne oddać właścicielowi, lecz postanowiła је 
zatrzymać, Орде zmienić w Krakowie ban- 
knot pięćdziesięciakoronowy, a nie znając 


wartości banknotu, informowała się o tem u 
awej „kumoski* zaufanej, dając jej za „mil- 
czkowe” B koron, a ta, nie wiadomo, czy 
z poczucia sprawiedliwości, czy z znzdrości 
doniosła o wszystkiem ekapozyturze polieyi 
w Podgórzu, która Romańcową uwięzila. 


Strejk kolejowy. 
Rokowania. 

Budapeszt. Strejkujący odbyli przed po- 
ludniem naradę, na której postawili szereg 
żądań, między temi, aby пікі z powodu o- 
statnich wydarzeń nie zastał ani przenie- 
siony, ani emerytowany, aby rząd przed- 
łożył pragniatykę służbową, oraz dopuścił 


do utworzenia związku krajowego kolejarzy. 


Wszyscy 
PP, Abonenci 


О эй ы, с u э 


mogą korzystać z biura tezpłatnej porady prawnej (w niedzielę od 10—12 
w poniedziałki i czwartki od 5—6 popołudniu) jakoteż 

z bezpłatnej wypażyczalni keiążek (w niedziale od 10—191 czwartki od 12—89 w poł.) лоза: 

trzonej w wyborowa dzieła polskie, niem. 1 francuskie. Biblioteka zoatała świeżo skomplatowana. 


Jeżeli waranki te nie zoslaną spełnione, 
strejk będzie Irwał. W їлп popoludnia 
strejk się rozszernyl. 

Budapeszt. Węgierskie biuro korespon- 
dencyjne donosi: Wczoraj popołudniu od- 
była się konferencya komitetu strejkują- 
tych. Na niej przyjęta następujące pun- 
kty, jako podstawę dalszych rokowań z 
rządem : 

1) Usunięcie kierujących osobistości, któ- 
re fałszywie rząd infonnowały. 

2) Bezkarność i niepomijanie przy awan- 
sic nezestników slrejku. 

3) Natychmiastowe załatwienie najbliż- 
szych awansów i dodalków do pensyi. 

4) Oświadczenie rządu co do pragmaty- 
ki służbowej 

Б! Wszyslkie żądania urzędników mają 
lyć przyjęte w ciągu 24 godzin, 

6) Slużba rozpocznie się dopiero po wy- 
pełnieniu tych żądań, W sprawie ich spel- 
niena ma rząd dać pisemną gwarancyę, 

Frojeklowane przez strejkujących zgro- 
madzenie, pomimo pozwolenia pulicyi nie 
odbyło się, ponieważ strejkający uchwalili 
pozosiawić całą akeyę komitetowi strejko- 
wemu aż do oslatecznego załatwienia 
sprawy i do tego czasu nie odbywać ?а- 
dnych zgromadzeń. 

Ро kilku popołudniowych konferencyach 
komitetu slrejkowego z posłami Vórós i 
Yacsonyi, oświadczył pos. Vórós, że gotów 
jest przedłożyć rządowi żądania strejku- 
jących w memocyale, który postanowiono 
w ciągu nocy ułożyć 

Strejkujący żądają, aby projekt ustawy 
w sprawie regulacyi płac urzędników ko- 
lejowych został uzupełniony żądaniami, 
zawartemi w momaryale. 

Komitety prowincyonalne w Szegedynie, 
Aradzie, Miskolcza i urzędnicy z wielu 
stacyi prowincyonalnych przysłali telegra- 
беғпіе żądanie, aby komitet strejkowy nie 
załatwiał sprawy, dopóki nie zostaną speł- 
nione wszystkie żądania, zawarte w me- 
зпогуајас z roku 1901 i z marca b. r. 

Strejkujący otrzymują liczne życzenia i 
wsparcia pieniężne z prowineyi i z Buda- 
pesztu, między innemi także od urzędni- 
ków państwowych z Budapesztu. Niepra- 
wdziwem jest doniesienie o nadejściu pie- 
niędzy dla strejkujących z zagranicy. — 
Urzędniey kolejowi z dworca Rakot, któ- 
rzy w nocy wybuchu strejka zostali uwię 
zieni za podjudzanie da strejka, zostali 
wczoraj wypuszczeni, a postępowanie kar- 
ne przeciw nim wstrzymane. 

Budapeszt O godz. б po południu — 
jak słychać — rokowania się rozbiły. Ro- 
zeszła się nawet, doląd nie sprawdzona 
pogłoska, że lakże urzędnicy дугексуі ven- 
tralnej chcą się przyłączyć do strejku. 

Budapeszt, Wszystkich uwięzionych wy- 
puszczono na wolność. Skarżą się oni па 
złe traktowanie i na dy wikt, wskutek 
czego wielu miała zarhorować. 

Budapeszt Doniesienie węgierskiego 
biura korespondencyjnego: Dyrekcya kolei 
państwowej otrzymała w ciągu dnia wczo- 
rajszego tysiące telegramów od urzędni- 
ków (29), którzy jej ofiarują swoja usługi. 
Wobec tego spodziewa się dyrekcya, że 
już jutro, przynajmniej częściowo ruch 
będzie mógł być podjęty. Gdyby służbę 
kolejową objęły pułki kolejowe i telegra- 
ficzne, móglby być w piątek podjętym 
także ruch pociągów pospiesznych. Wobec 
braku prowadzących lokomotywy, mógłby 
być użyty do tego korpus inżynierski ko- 
lejowy, którego załoga ma egzamina na 
prowadzących pociągi. — W razie zatru- 
dnienia pułków kolejowych i telegraficz: 
nych spodziewa się dyrekcya kolejowa, że 
nawet w razie dalszego trwania strejku 
będzie mogła ruch utrzymać i zapewnić. 


(Telegrara ten aż cuchnie oflcyalnością i 
należy nań patrzeć bardzo sceplycznie. 
Przyp. Red.). 

Budapeszt. Węgierskie biura korespon- 
dencyjne donosi: Wszystkie komendy woj- 
skowe w kraju otrzymały z powodu strejku 
rozkaz, aby oddały wojsko do rozporzą- 
dzenia kierownictwu ruchu kolei państwo- 
wej. Na wszyslkich slacyach skonsygno- 
wano wojsko, którego zadaniem jest o- 
chrona budynku stacyjnego i aparalów 
służbowych, głównie zaś telefonów i tele 
grafów, oraz ochrona chętnych do pracy 
przed strejkującymi, 

Ruch pociągów da Węgier. 

Wiedeń. O godz. 1-еј Towarzystwo kolei 
państwowej wydało następujący komunikat: 
Przez zamierzone podjęcie prowizorycznego 
ruchu osobowega na. litii Budapeszt Mar- 
cheg i Budapeszt Bruck będzie z dniem dzi- 
siejszym podjętą па nowo komunikacya na 
liniach kolejowych Wiedeń-Bruek-Budapeszt 
i Wiedeń Marcheg-Budapeszt, na razie ją 
nym pociągiem pospiesznym i jednym po- 
ciągiem osobowym, jutro тай dwoma pocią- 
gami pospiesznymi i dwoma pociągami ово- 
bowemi. 


Sprawa słrejku w Sejmie. 

Budapeszt. Na początku dzisiejszego po- 
siedzenia Bejan węgierskiego zabrał głos pre 
zydent ministrów hw. Tisza w zastępstwie za- 
jętego piłnymi zarządzeniami ministra handlu. 
Oświadcza бп, że rząd musi się przedewszy- 
stkiem starać o przywrócenie ruchu, dalej u- 
możliwić powrót do pracy części perscnalu, 
który chce pracowzć. Rząd postarał się о 
to, że dwa pociągi dzisiaj wieczorem, a trzy 
pociągi dzisiaj rano pod osłoną wojska, pud 
kierownictwem licznych urzędników państwo- 
wych mogły kursować. Staraniem rządn mn- 
si być zorganizowanie na każdej stacyi wstrzy- 
manego ruchu i zapewnienie służby telegra- 
ficznej, Zarządzenia w tej mierzę sprawiły, 
że dzisiaj rano wyruszył już normalny po- 
ciąg osobowy do Wiednia, a po południu wy- 
ruszy pociąg pospieszny do Wiednia. Perso- 
nal towarzyszący wspomnianym wyżej pacią- 
gom podaje, że przeważna część kolejarzy na 
pojedynczych stacysch czeka na swoich sta- 
nowiskach, aby podjąć na nowo pracę, Urzę- 
dnicy oświadczają, że gotowi są podjąć na 
nowo pracę i złożyć na помо przysięgę urzę- 
dowa (żywe oklaski na prawicy), tak, iż mo- 
żna się spodziewać, że po usunięciu wszyst 
kich trudności zostanie ruch na razie ograni- 
czony, wk ć'ce zaś normalny zaraz na nowa 
podjęty. 

Budapeszt. Prezydent ministrów, Tisza, 
wywodził w dalszym ciągu, że rząd ch 
tnie przyjął pośrednictwo posla Vor 
budzące nadzieję, że strejk da się zate- 
gnać, mimo, ze właściwie powinien był 
z całą surowoś 
slępowania urzędników postąpić, Obecnie 
chodzi, aby otumanionych pozbawić ilu- 
zyj, gdyż myślą oni, że państwo wpędzą 
w konieczne położenie. Kierując się ро. 
błażliwością, rząd przyrzekł ugólną amne 
styę i zezwolił również na zgromadzenie. 
Prezydent ministrów prosi jednakże, aby 
kwestyi tej dalej nie rozwlekano, aby 
przypadkiem nie powstało mniemanie, że 
tutaj znajdują się ludzie, którzy popierają 
ruch strejkowy. 

Poseł Gesa Polonygi wykazuje nietakt 
rządu i mówi, że minęły bezpowrotnie eza- 
sy, w których deptano nogami prawa lu- 
dzi. Także i bagnety potrafią strejkować. 

Tisza: Oho! do porządku! Prezydent 
przywołuje do porządku pos. бете Polo- 
nyi mówi w dalszym ciągu, że propagan- 
da soeyalislyezna trafi w swoim. czasie i 
do wojska, a wtedy przyjdzie czas, kiedy 


i bagnety będą strejkować. 


wobec nieprawnego po- | 


Нг, Tisza oświadcza, że Polonyi słusznie 
kryje się pod nielykalność poselską. Jeże- 
li podobną uwagę zrobił nieświadomie, to 
była ta bardzo Jekkomysłnie, jeżeli zaś u- 
myślnie, to było lo nadzwyczaj przewrot- 
nym czynem. 


Wykluczenie posła Wilka, 

Wiedeń. Na począlku posiedzenia Kola 
polskiego poseł Gląbiński odczytał w spra- 
wie posła Wilka protokół, kończący się 
wnioskiem: „Poset Wilk swem postępowa- 
niem ubliżył obowiązkom poselskim, a w 
szczególności obowiązkom członka Kola 
polskiego i członkiem Kola polskiego być 
przestaja*. 

Wniosek przyjęta znaczną większością. 

Na wniosek posła Greka uchwalono ogło- 
sić cały prolokół komisyl w dziennikach. 


Wojna rosyjsko-japońska. 
Telegramy „Nowin“ z dnia 21 kwietnia 
popoł, i 22 kwielniu 2 rana 


Zig." z dyplomaty- 
za wiadomość o dy- 
misyi admirała Aleksiejewa. 

Petersburg. Telegram jenerała Kuropal- 
kina do carą Mikolaja z wczoraj opiewa: 

ШШ Kaszłalinskij donosi z dnia 49 
b. m.: Nad rzeką Jalu panuje spokój. 
Naprzeciw Glutsi i na północ алаа, 
Japończycy budują oszańtowania. Japoń- 
skie wojska otrzymują ciągłe wzmocnienia. 
Koncentrują się oni koło Widżu i równo- 
cześnie rozszerzają swe pozycye na pól- 
noe wzdłuż rzeki Jalu. Patrole kozackie 
zauważyły świalia japońskich okrętów 
wzdłuż zatoki Czin-iaiwa, naprzeciw wsi 
Ро-іп-ва, 26 wiorst na zachód od Ta- 
tung-kau. Okręty zawinęły w odległości 
50 wiorst od wybrzeży. 


Sprawazdawcy wojenni. 

Niuczwang. Ośmiu sprawozdawtów wy- 
bitnych angielskich, francuskich | amery- 
kańskich dzienników, otrzymało pozwole- 
nie udania się da Mukdenu + opuścili oni 
wczoraj miasto, Są to pierwsi sprawozda- 
эсу, którzy od wybuchu wojny otrzymali 
pozwolenie zbliżenia się do rosyjskiego 
wojska. 


Otwarcie wystawy spirytusowej. 

Wiedeń. O godz. 11-ej przed południem 
odbyła się uroczyste otwarcie międzyna- 
rodowej wystawy spirylusowej, którego 
dokonał protektor wystawy, arcyksiążę 
Franciszek Ferdynand. Obecni hyli; mini- 
sler handlu Cal, Piętak i inni ministro- 
wie, ambasadorowie Niemiec, Francyi i 

— llonorowy prezydent wystawy 
er handlu, Call, powitał arcyksięcia 
Franciszka Ferdynanda i podziękował mu 
za poparcie wystawy, która udała się do- 
skonale, w której takża zagranica bierze 
bardzo wybitny udział, Arcyksiążę ogłosił 
wystawę otwartą. 

Krzyże wa Francyl. 

Paryż. Z powodu nauwania krzyżów i krn 
cyłiksów z aal sądowych, przyszło do prote- 
stów w licznych miastach, W miejscowo: 
Vannes ucliwaliła Rada miejska zawiesić w 
sali swoich posiedzeń krucyfiks, usunięty 
z mali sądowej, 2 odpowiednim napisem. 

Napad na pociąg w Возуі. 

Tyflis. Pomiędzy stacyami Nowo-Zenaka 
i Abasza kolei transkaukazkiej, włamały się 
cztery uzbrojone indywidua do wagonu po- 
cztowego pociągu, podczas jazdy. Urzędników 
zawiązali złoczyńcy i jednego ranili sztyletem, 
Rabusie zabrali 100.000 rubli. 


ILUSTRAGYA POLSKA 


W Krakowie najlepszy tygodnik dla rodzin polskich 
30 ilustracyj w numerze. Dwie powieści. Kwartalnie K. 8:80. 


Redakcya Kraków, ul. Zacisza I. 7. 
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92 „NOWINY: 22 kwietnia 


С rera | CJA 
А - 2 А А NTONIEGO TABORA 
| Wielki wybór okryć damskich fler 


w Krakowie, róg św. Gertrudy i Zielnnej 
геа poleca 


HANDEL 
LEONA SYKUTOWSKIEGI 


Kraków, ulica Szewska 1. 21. 


poleca w wielkim wy borze obuwie 
męskie po 4 złr, 50 ct. damski 
po 8 ліг. 50 ct oraz dziecinne 


ро cenach bardzo przystępi 


m a 574 45 poleca оһе nie najświeżBze 
M A G A Z, ү N zostejący pod zarządem NEGEGEE A a! Pri nekis Siwi 


iy, 8 
będące chwilowo bez zaję- |} SMP 


e = mierwy Ё 

8 = cia zn użdezo czisu zatru у 3 

› g LEOPOLDA FADENA с E И 
Kraków, przy ulicy Floryańskiej 1. 26. р, р ELE А е бы: 


Oton Thoma, Stottuwt, Hains 
burgstr, 61 (Wirtembe:gin) 


rowe, Sery, Z 
wszelkie (озушу kolonialne Z 
Koniski, Wódki, 1 Li- 3 

kiury, Punszu огах wnzolkie 2 
Wina. = 


[ИБР ГЕ C a NE НАГЫН ИШЕН 
рете аан а тт D 
Perkale, Batysty, Ptótna i Szyrtyngi, Bielizng 
staławą, Bieliznę męską i damską własnego 


FDA 
1 


1 


KEEKZKKKEŁ єххжхккита 


Жа{егце wełniane 


Koce, Kapy, Ghodniki, Wyprawy śl 


w Krakowie, ul. Mikołajsi 
[i W niedziele 


A LOKALU. 
KRAWIEC 


Antoni Sadowski i Syn 


Kraków, ulica Floryańska L. 32, parter 
poleca Szanownej Р, T. Publiczności awój założwny w soku 1888 


MAGAZYN SUKNA i KORTÓW 


481 5-20 


raopatrzony na każdą porę токи 

Wielki wybór materyałów z pierwszych fabryk 
angielskich najwiecej renomowanych. 

Wykona 


r 
tamie. 


nie gustowne i 


ky 


997—4- 


( Produkeya Nasion 


i szkółki leśne ogrodowe 


Tadeusza Hr, Łubieńskiego 
W ZASSOWIE 


poczta i telegr. w miejscu, stacya kolei Czarna. 
Nasiona leśne, wszystkie odmiany flanc i drzew 
do kultur leśnych, wysadzania alei, zakładania 
parków, róże i krzewy ozdobne na solitry, pod- 
kłady do szczepienia, drzewka owocowe. 


Cennik opłatnie i odwrotnie. 


p W OGRODZIE PRATO 


Poleca się Szan, P. T, Publiczności nejstosowniejsze drzewka 
1 kwiaty do obsadzania grobów jak również przyjmuje się na 
abonament groby do dekorowania po przystępnej cenie. 463 1-10 


Е. Uklański, Zarzad ogrodów Olsza-Dwir op. Kraków. 


[EZR m WEZ 
Ghowanego, śpiewającego Słowika 


zaraz kupię 
zgłosić się listownie: Postrestantete F. 6.100, Kraków. 558 1.4 


Po śp. Antonim Królikowskim 


przy ul, Grodzkiej 1. 35. I. p. zupeł 
wszelkich wyrobów kusnierskich, w ESA МНЕ JAG 
skich, mufek, boa, czapek męskich i damskich, błamów i skórek 
i po najtańszych cenach. 
Puzyjmuje się lakże zgłoszenia o nabycie tego interesu do 
16'go kwietnia pod korzystnymi warunkami, 884 


wyrobu, Panele, Barchany, Фібеіепка, Zefiry, Јсеќопц, Bluzki i Halki gotawe, 


lubne poleca 858 


Jani Sklep Ghrześciański „Pod Kościuszką“ 


ka L. I. 


klep zamknie! 


— Ceny niakie, atata 


‘Lokal z Altanką 


fotograficzny w którym już 
był zakład przez 9. lat jest 
przypadkowo do wynajęcia 


Zakopane, Krupówki 


ш. M. Pawłowski. ,_, 


wzizkzzzz ЖОНИ 


Nieszczęśliwa staruszka 
przeszło lal 70 mająca, bez naj- 
mniejszych środków do utrzy- 
mania pozostająca, udaja sią do 
li'ošciwych serc о łaskawe zapo- 
możenić, Już czwarty rok jak 
Тода boleści niu opuszcza z bra- 
ku kawalka clileha. Za mych Do- 
brodziei nia przeslanę zusyłać 
modly do Najwyższego Stwrrey 
Łaskawe delki do Administeacyi 
Nowin św. Juna |, 80. 421 8-8 


Proszę o odehranla 


Ф 4 
-Jistów- 
pod wskazanym adresem 
Z. 7. 100. 

Poste restante; „Kraków Rrowo 

drza“, 
16, 17, 18 kwiet 


Kancelarya 


slowarzyszenia 


kucharzy krakowskich 


przeniasioną została z ulicy 
Karmelickiej na ш. św. To- 
masza L. 37 w domu „Przy- 
jażń“, zajmuje się pośre- 
dnictwem uzdolnionych ku- 

charzy. 440 24 
Kanrelatys olwaria od godziny 

8—8 po południu, 


PIERWSZY ZAKŁAD 
POGRZEBOWY 


М. Szafrańskiego 


w Krakowie, ul. Mikołajska I. 16. 
Sidady oraz własny wyrób tra- 
mion, ulica Kopernika 1, 89, 
Ceny najniżeze, bo od 86 złr, tru- 
mny metalowe, a od 15 złr. trumny 


495 88 


dębowe: 136-07-20 
3 dębowe de- 
Posadzki он 


taflowe utrzymuje stale na skła- 
dzia oraz wszelkie reperacye зіа- 
rych posadzek. J. KALANDYK w 
Krakowie, ul. Długa 19. 281 


Porębski & Zimler 


Kraxów, Rynek L. В 


W komisowym Zakladzia 


йг SPRZEDAŻY i KUPNA 
Perfumerye H. TELESZNICKIE! 

i przy ul. Szewskiej Nr, 10, 1, p. 

l mydła, można tanio nabyć: Guroitury 

Grzebienie, mebli, garnitur śplonowy machon. 

A w муш haroa, Fortepiana, ładny 

Szczotki, świecznik gazowy a bronyu, stary 


Kantorek ze. XVII, lustro mahoniowe. 
duża lodownla, kinkiety hranzowe 
kulka Sypialni stylowych orzecho- 
wych i machoniowych, Kredensa, 
sły do jadalń, duża i 
sklepowa, Obrazy, Bron staraży! 
Biżuteryg, Kaseta srebra na 12 
osób, Brylanty, Dywany perskie 
i ang, Parcelanę guakq, Rogi jale- 
nie, бика. тора damską i męską, 
Murdury urzednieze i wojskowa 
i wiele innych praedmistów ant. 
machoniowych. Kaseta erebre no- 
wego па 12 osób atełowego desero- 
wego, kuwowego, Świecznik we- 


Szpilki rogowe, 
Przepinki do 
włosów. sm. 
POK CK KEIC KAA KKK «ж. э. 


Zastawiane brylanty 
perły, złoto, srebro i inne 
klejnoly wykupuja sig haz- 
płatnia, celem zakupna po 


najwyższych cenach, nacki, 2 obrazy Juliusza Kossaka 
M. Brenner, ul. Szpitalna 9, | Zakład przyjmuj powyższe przed- 
Pó mioly w komia. 362 
jubiler. > 
Бала WEJ 
Rządawo uprawniona 


FABRYKA WÓD MINERALNYGH i SZTUCZNYCH 


i SPECYALNIE LECZNICZYCH 


Қ. Rząca i Cbmurski 


w Krakowie, шоа ём. Gertrudy | 4 
wyrabia pod kontrolą Komisyi Przemysłowej Tow. Le“, Krak. 
polecone przez toż Towarzystwo 
Wody mineralne odpowiadające składom chemicznym, jak: 
Woda bilińska, Gieshueblerska, Sulleraka, Vichy, Mary en- 
hadzka, Homburg, Kissingen, tudzież specyalna lecznicze, 
jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną oraz wody 
lecznicza normalne z przepisu prof. Jaworskiego. 
Sprzedał cząstkowa w aplekach i drogueryach Cenniki na 
żądanie franco, 


Księgi handlowe, Kopiały, Prasy do kopiowania, Papiery 

listowe i Koperty, wszelkie Druki tabelarne, Zawiado- 

mienia ślubne, Bilety wizytowe drukowane i litografo- 
wane, poleca najtaniej 


WACŁAW JANECZEK 


przedtem 
Janeczek i Woyciechawski 


SKŁAD PAPIERU 


w Krakowie, Rynek 8, naprzeciw kościoła św. Wojciecha. 
Skład ksiąg buchalteryjnych firmy F. Rolinger. 


SCHAMPOOING 
FETVROBE 


8540) 


гтуёсі, zapobiega wypadaniu i rozdwajaniu włosów 


Wiskida Remi, Kraków, Plac Maryacki. 


Parfumerye. — Fabryczny skład grzebieni. 


z dnia 22 kwielnia s 9 


Większej dostawy mleka 
oszukuje 
Км 7 mie rece 
a Е: Dobrzyńskiej  ** 


Kraków, ul. Sławkowska 12. 


Obrazy, Stacya drogi krzyżowej, 


oleodruki | melitografie małe i duże do 90 ctm. wysoko» 
ści, obrazy z włoskich 1 paryskich fabryk, oraz olejna: 
malowane na płótnie, Ghrystus w probie obraz olejna 
malowany va płótnio 1 metr lub па blaaza 1 mete 70 em, 
długi. Krucyfiksy i same korpusy, metalowe lub rzeż- 
bione z drzewa. Da nahycia w specyalnym handlu arty- 
kułów dewacyjnych | książek da nabożeństwa 


KAZIMIERZA ZAJĄCZKOWSKTKGO 


Kraków, plac Meryacki 1. 8, 


(>| MODNE жок PASHI ===. 


Woalki, Rękawiczki, Krawaty w wielkim 
wyborze poleca najtaniej 


Anastazy Froncz 
Kraków, Floryańska 17. 


władająca шн niemieckim, 2 мн) 
asa, znajdzie aaiwatczenia jaka карей 
wyrobów nie zyc 


Kraków чрсд Bracka. 


Józefa Si: 
Zęłoszenia tylko listuwne, 


NOWA 


 Restauracya Żywiecka 


С otwarta przy ul. Basztowej І. 27 (róg Pawiej) 


© podaje wszelkie potrawy i przekąski na świeżym maśle zdrowe 
ipo umiarkowanej cenie. 


Piwo i porter żywiecki 
na szklanki, jak również wszelkie wina i wódki. 


Usługa rzetelna i szybka. 
Zarząd piwiarni żywieckiej, 

KONCNOJCZNCZNCH ООО КО ЦОО ОООО 
WILHELM FE FENZ KRAWA 


Kraków, 

Rynek, Róg Szewskiej 
poleca: 
Zabawki w wielkim wyborze Kar- 
ty korespondencyjne krakowskie, 
patryotyczne i fantazyjne, Woda 
kolońska oryginalna Pudry: kre- 
my i przybory toaletowa 
Wyroby skórkowe angielskie.Pie- 
суќі jnpońskie kieszonkowe Tu- 
poty, лакі, fryzy, łamperye, chol- 
kiele, listwy, i sytukuterye. 
DEE „ао жылый "EO 


21 kwietnia ostatnie przedstawienie 


CYRK ai. 


Dziś w piatok dnia 22 kwietnia 
o godzinie 8-ej wieczór 


PRZEDSTAWIENIE = 
we” HUMORYSTYCZNE 


Motto: Klo się chce dużo uśmiać, 
Niech przyjdzie dziś wie- 
eror йо + yrku. 

Program obejmuje 16 numerów 

Jakoteż występ paua Heurichsena 


этет 


BIAŁYMI 
Bilely wcześniej nabyć można bez 


| i 

£ O NIEGŹWIEDZIANI 

dópłaty u WP.. Fenza róg ulicy 

Szewskiej od godziny 10 rano do 
8 wieczór i w kasie cyrkowej, 


Jutro w sobotą 


QSTATNI OSTATNI 


Wielki High-Life-Sport 
Benefice francuskiego jeżdzca 
р. GABERKL'A 451 


w najnowszych fa- 
scenach i deseniach 
poleca w wielkim wyborze Magazyn bielizny # nowości 
A. Skórczewskiego i Polakiewicza 
Kraków, ul. Floryańska I. 13. 


KKKRKKKKKKKKKKKKKKA 
$ NA WIOSNĘ i LATO $ 


polecam 


swe składy z wszelkiemi pojazdami 


А iak nowemi јак używanemi па 4 
resurach Powoziki kryte lekkie na је. | 
x 1%) dnego konia i parę. Wolanty, Bryczki, 
|< mA Anierykanki, Landanery, Wózki, 
ch welwelem wybijana z latarniami ai 
am do kaźdej stacyi kolei, — Skład 
m. maż 1 a ul. Szpitalna 


DU 
JĘYRANIEKWIOZ 


a si ovi z i XKxXKKKKKKKKKKKKKKXA 


Dr Nieć Franicević i Pavicić 


w Krakewie, Rynek 25, 
poletają 


WINA, RUMY, 
koniaki, szampany 


Nr. 10 490-11 


MIODY stołowe 1 stare lecznicze 
od najniższych cen. 


Wydawca: Lucyna Szczepańska. Redaktor odpowiedzialny 


: Сабук szezepanaki. 


Drakiem Тагата Fischera w Krakowie, Telef. * 41%, 


2 


